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Posiedzenie Prezydium PKOP

S i o j ą c  w o b r o n i e  p o k o j u
bronimy szczęścia narodu,

p r z y s z ł o ś c i  n a s z y c h  d z i e c i

i sprawy mas pracujących całego świata

M anifestacja robotników zakładów metalurgicznych „ALFA 
-ROMEO“ na''ulicach Mediolanu, na znak protestu przeciw 
dostawom bf&ttt amerykańskiej i brutalnym metodom min.

WARSZAWA (PAP). — 15 bm. rozpoczęty się w 
Warszawie pod przewodnictwem prof. Jana Dembow­
skiego obrady prezydium Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju.

W referacie sprawozdaw­
czym Leon Kruczkowski pod­
kreślił, że ostatnia sesja sztok 
holmska stwierdziła, że w okre 
sie blisko jednego roku, dzie­
lącym nas od kongresu parys 
kiego, światowy ruch obroń­
ców pokoju rozrósł się do ol­
brzymich rozmiarów. Ruch ten 
obejmuje bezpośrednimi swoi­
mi wpływami około miliarda 
ludzi.

Mówca charakteryzuje dalej 
znamienne w ostatnim okresie 
akcje w obronie pokoju, na 
czoło których wysuwa się ak­
cja klasy robotniczej krajów 
zachodnio - europejskich, w 
szczególności robotników por­
towych i dokerów.

Mówca przypomina również 
wzmożoną diałalność Stałego 
Komitetu światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju, która 

■zmobilizowała milionowe masy 
wokół apelii do' parlamentów 
świata.

Wymownym przejawem roz 
szerzenia wpływu ruchu obroń 
ców pokoju jest zawarcie w lu 
tym br. umowy pomiędzy 
ŚFZZ a światową Federacją 
Pracowników Nauki, która u- 
stala program wspólnego dzia

W 50  ro cn icę  urodzin
d e k o r a c ja

m in . M od zelew sk iego
WARSZAWA. (PAP) 15 bm. 

w Belwederze Prezydent RP 
udekorował ministra Spraw 
Zagranicznych ob. Zygmunta 
Modzelewskiego orderem 
„Sztandar Pracy" I-szej klasy, 
nadanym mu w dn u 50 ro­
cznicy urodzin, za wybitne za­
sługi, położone w pracy spo­
łecznej i polityczne]

W uroczystości uczestniczy­
li członkowie Rady Państwa, 
członkowie Rządu RP z Pre­
zesem Rady Ministrów ob. J. 
Cyrankiewiczem na czele oraz 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR.

łania tych organizacji na rzecz 
pokoju.

Niezwykłą wagę dla wzro­
stu ruchu pokoju miały takie 
czynniki, jak stały wzrost po­
tęgi politycznej i gospodarczej 
Związku Radzieckiego oraz kra 
jów demokracji ludowej, pow 
stanie Chin Ludowych, Ńiemie 
ckiej Republiki Demokratycz­
nej oraz przekreślenia mono­
polu bomby atomowej.

Leon Kruczkowski przytacza 
słowa sekretarza generalnego 
Stałego Komitetu Laffitta, któ 
ry na sesji sztokholmskiej pod 
kreślił, że wściekłość agreso­
rów wzrasta w miarę tego, jak 
rośnie krąg obrońców pokoju.

Toteż nie można zamykać o- 
czu na możliwości akcji pro­
wokacyjnych obozu agresorów. 
Dlatego ruch obrońców pokoju 
ma na celu nie tylko coraz szer 
sze i głębsze., uświadamianie 
mas' Tuażkich we 'wszystkich 
krajach o sensie naszej walki, 
o istotnych przyczynach impe 
rialistycznych gróźb wojen­
nych, ale zadaniem naszego ru 
chu jest również mobilizacja 
mas do przeciwstawienia się 
każdej ewentualnej próbie za­
machu na pokój, każdej proWo 
kacji, mobilizacja mas, by by­
ły gotowe do zduszenia w za 
rodku każdej tego rodzaju pró 
by.

Po przemówieniu Leona 
Kruczkowskiego, zebrani przy 
jęli jednogłośnie uchwałę, w 
której postanawiają wcielić w 
życie uchwały • sesji Sztokholm

Referując najbliższe zadania 
organizacyjne Polskiego Komi 
tetu Obrońców Pokoju, członek 
prezydium PKOP Jerzy Borej 
sza stwierdził, że w myśl rzu 
conego przez Prezydenta R. 
P. Bolesława Bieruta hasła 
stworzenia frontu narodowego 
w walce o pokój — komitety 
powinny postawić jako główne 
zadanie objęcie zasięgiem ru­
chu pokoju wszystkich, którzy 
nie chcą wojny, bez względu 
na różnice światopoglądowe i 
polityczne.

Przy wyborach do nowopow 
stających i przy rozszerzaniu 
składu już istniejących komite 
tów obrońców pokoju, należy 
śmiało wysuwać kandydatury 
kobiet, chłopów, młodzieży i 
tych wszystkich, którzy gorą­
co garną się do pracy.

Komitety obrońców pokoju 
winny przygotować \ wyszko­
lić referentów z różnych 
warstw społecznych, którzy by 
poprzez komitety terenowe, 
blokowe, gminne, prowadzili 
pracę uświadamiającą wśród 
szerokich ma3 i zmobilizowali 
je do udziału w manifesta­
cjach pierwszomajowych.

Mówca kończy słowami: 
„Łączy nas wszystkich przeko 
nanie, że broniąc pokoju, bro­
nimy szczęścia naszego naro­
du, szczęśliwej przyszłości na

szych dzieci, bronimy sprawy 
mas pracujących całego świa­
ta".

Redaktor pisma katolickiego 
„Dziś i Jutro" Wojciech Kę­
trzyński podkreślił konieczność 
rozszerzenia bazy społecznej 
ruchu obrońców pokoju, doma­
gając się m. in., aby księża 
włączyli się jak najszerzej do 
tego ruchu.

Prezes ZSCh ob. Ignar za­
deklarował jak najczynniejszy 
udział ZSCh w organizowaniu 
sieci komitetów obrońców po­
koju w gminach i gromadach.

Na zakończenie pierwszego 
dnia obrad została wyłoniona 
komisja dla opracowania u- 
chwał oraz manifestu Polskie­
go Komitetu Obrońców Poko­
ju.

Spóldzielnia Pracy Zw. Inwalidów prowadzi przy ul. Tar­
czyńskiej Nr 1 w Warszawie wytwórnię zabawek. Inwalidzi 
Ptaszkiewicz i Szczepański montują zabawki.

Foto „Film Polski“

W ik to r N a rk ie w k a
w ykona! ro czn e  za d a n ie  p ro du kcy jn e

KATOWICE (PAP). Inicjator 
współzawodnictwa długofalowe 
go Wiktor Markiewka, przodo­
wy rębacz na chodniku węglo­
wym kop. „Polska" wraz ze 
swym ładowaczem 21-letnim 
Bernardem Kolochem osiągnął 
świetny sukces, wykonując 
przedterminowo dnia 14 bm. o 
godz. 12-ej swą całoroczną nor

Pracę przewidzianą na 296 dni 
roboczych w ciągu roku — Mar 
kiewka wraz z ładowaczem wy

konał w ciągu 82 dni roboczych, 
uzyskując zgodnie z normą ro­
czną 288 metrów bież. postępu 
chodnika.

W okresie od 1 stycznia do 14 
kwietnia bież. roku przodujący 
w przemyśle węglowym górnik, 
utrzymując systematycznie wy­
soką wydajność pracy i kilka­
krotnie przekraczając ustalone 
normy, wydobył łącznie 2.235 
ton węgla, skracając termin wy 
konania swego rocznego planu 
o 214 dni roboczych.

Manifest Polskiego Komitetu O brońcó w  Pokoju

„Domagamy stę zakazu broni atomowej"
Wszyscy uczciwi Polacy podpiszą uchwałę 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju

Polacy i Polki! Robotnicy, 
chłopi i pracownicy! Uczeni i 
artyści, nauczyciele i duchow­
ni, studenci i uczniowie! Rze­
mieślnicy i kupcy! Partyjni i 
Bezpartyjni!

Wrogowie pokoju wiele dzi­
siaj mówią o«wojnie. Istnieją 
ludzie, którzy od czasów Hiro 
shimy wygrażają zza oceanu 
bombą atomową. Istnieją ciem 
ne siły, które chcą popchnąć 
ludzkość do wojny. Są tacy, 
którzy spodziewają się zarobić 
nowe miliardy na zbrojeniach i 
rozlewie *krwi.

Ale kłamią ci, którzy twier­
dzą, że nie da się uniknąć woj, 
ny. Olbrzymia większość ludz­
kości wojny nie chce.

I wojny nie bęilzie, jeśli 
wszyscy ludzie, którzy je j nie 
chcą, zjednoczą swe wysiłki i

Pokój - najważniejszą sprawą
wszystkich uczciwych lndzi Świnio
Akadem ia w Teatrze Wielkim 
w Dniu Miedzynar. Solidarności 
Bojowników o Pokój, Wolność 

i Demokrację
WROCŁAW. — Sala Teatru 

Wielkiego wypełniła się bojow­
nikami o wolność i demokrację, 
przybyłymi z całego wojewódz­
twa wrocławskiego. Z lóż powie 
wają sztandary organizacji po­
wiatowych.

Akademię, urządzoną z okazji 
Dnia Międzynarodowej Solidar­
ności Bojowników o Pokój, Wol 
gość i Demokrację otwiera ob. 
Surowiec, który przypomina na 
wstępie, Że dzień ten przypada 
w rocznicę wyzwolenia antyfa­
szystowskich bojowników — 
więźniów politycznych z hitle­
rowskiego obozu koncentracyj­
nego w Buchenwaldzie. W dniu 
tym członkowie FIAPP, stojący 
w szeregach olbrzymiej, blisko 
miliardowej armii zwolenników 

' manifestują wolę naj­
ściślejszego współdziałania ze 
wszystkimi ludźmi, którzy nieza 
-leżnie od poglądów politycz­
nych j  religijnych odważnie i

zdecydowanie prowadzą nieugię 
tą walkę przeciwko poczyna­
niom podżegaczy wojennych, 
przeciwko tym wszystkim, któ­
rzy zagrażają ludzkości straszli 
wym niebezpieczeństwem maso 
wych zniszczeń.

W Dniu Międzynarodowej So 
lidarności Bojowników o Wol­
ność, Pokój i Demokrację mó­
wił dalej ob. Surowiec — mani 
festujemy naszą głęboką miłość 
i wdzięczność dla narodów 
Związku Radzieckiego, które
pod genialnym kierownictwem 
Józefa Stalina wyzwoliły nas i 
inne narody od nieuchronnej za 
głady, jaką niósł nam faszyzm 
hitlerowski. Siła obozu postępu 
i demokracji, siła obozu pokoiu, 
to potężny Związek Radziecki, 
pogromca faszyzmu hitlerow­
skiego, to kraje demokracji lu­
dowej, to wyzwolone Chiny. Lu 
dowe, to potężny blok wolności 
i postępu od Oceanu Spokojne­

go po Elbę, to walczące narody 
kolonialne, to mUiony ludzi pra 
cy wszystkich krajów świata, 
wszystkich kolorów, wyznań i 
narodowości, którzy dosyć ma­
ją zmory wojennej, którzy chcą 
pokoju i którzy o pokój ten wal 
czą.

Następnie przeir)ówił przedsta 
wiciel prezydium- Wojewódzkie­
go Komitetu Obrońców Pokoju 
znany pisarz Wojciech Żukrow- 
ski. Znakomity literat na wstę­
pie przypomniał, że we Wrocła­
wiu odbył się pierwszy Kongres 
Pokoju, w czasie którego powie 
wało 70 flag narodów świata, 
tworząc jedną ząodną tęczę. Ha 
sła tego kongresu intelektuali­
stów podjęły związki zawodo­
we, kobiety i młodzież całego 
świata. Obóz pokoju stał się po 
tęgą, z którą muszą się liczyć 
podżegacze wojenni. Świat agre 
sji wystąpił z nowym strasza­
kiem — z bombą atomową i nie 
istniejącą bombą wodorową. O- 
kazało się jednak, jak to mu­
siał przyznać Truman; że ener­
gia atomowa nie jest monopo­
lem St. Zjednoczonych, że tajem 
nicę jej posiada również Zwią­
zek Radziecki, który używa jej 
dla celów pokojowych.

(Dokończenie na str. 2-ej) j

wolę, żeby wywalczyć pokój. 
Już dzisiaj obóz pokoju na 
świecie stanowi olbrzymią si­
łę. Trzeba, by stał się siłą tak 
przemożną, aby raz na zawsze 
uniemożliwić rozpętanie krwa­
wej zbrodni przeciwko ludzkoś 
ci. Dla osiągnięcia tego celu 
wszyscy ludzie dobrej woli sta 
nąć muszą w szeregach obroń 
ców pokoju.

Jest wiele różnic między lu­
dźmi na świecie. Nie wszyscy 
mają jednakowe poglądy poli­
tyczne. Są ludzie różnej wia­
ry i ludzie niewierzący, są lu­
dzie różnycht narodowości i

Ale jest taka sprawa, która 
łączy olbrzymią większość lu­
dzi wbrew wszelkim różnicom. 
Jest taka sprawa, która doty- • 
czy wspólnego losu całej ludz 
kości i osobistego losu każdego 
człowieka. To jest' sprawa po-

Pokoju chce każdy, kto pra 
gnie bezpieczeństwa swego do 
mu rodzinnego i bezpieczeń­
stwa swoich dzieci, każdy, ko 
mu drogi jest rodzinny kraj, 
rodzinne miasto, wieś, ulica — 
każdy, kto pragnie zachować 
skarby kultury i dorobek po­
kojowej pracy pokoleń — mia 
sta, fabryki, uczelnie, gmachy, 
galerie obrazSw, świątynie i 
pomniki w swojej ojczyźnie i 
na całym świecie — każdy, 
kto pragnie, żeby postępy nau 
ki i wynalazki służyły nie 
śmierci — ale lepszemu życiu.

Pokoju pragną całym ser­
cem kobiety w trosce o los 
swoich dzieci i mężów, w po­
koju widzi swą przyszłość mło 
dzież wszystkich krajów.

Ilu jest na świecie takich lu 
dzi, którzy pragną pckoju? 
Setki milionów. Cała ludzkość 
bez mała.

Wiadomo jednak z gorzkich 
doświadczeń, że samo pragnie 
nie pokoju nawet milionów lu 
dzi — nie powstrzyma napast 
nika wojennego. Napastnika 
trzeba okiełznać, trzeba nie do 
puścić do napaści.

Wiadomo również z gorzkich 
doświadczeń, że napastnik po­
trafi kłamać i oszukiwać — 
potrafi ukrywać swe zawiary 
i przebierać się, ja k  niegdyś 
Hitler, w skórę krzywdzonego 

lgnięcia.

Żeby obronić pokój, trzeba:
Wydobyć na światło dzien­

ne i pokazać ludzkości je j wro 
gów — tych, którzy chcą pod

Przeciwko nim, zjednoczyć 
wszystkich, którzy nie chcą 
wojny.

Polacy!
Żeby zjednoczyć w walce o 

pokój wszystkich, którzy woj­
nie nie chcą, bez względu na 
wszelkie różnice ideologiczne 
— światowy- Komitet Obroń­
ców Pokoju uchwalił w marcu 
w Sztokholmie następujące żą

1) Bezwzględnego zakazu u- 
życia bęoni ątomo,wej i skute­
cznej międzynarodowej kontro 
li nad wykonaniem tego posta 
nowienia.

2) Uznania za zbródniarza 
wojennego tego rządu, który 
by pierwszy użył broni atomo 
wej.

Polacy i Polki!
Dokoła tych żądań skupia­

ją się wszyscy uczciwi ludzie 
na całym świecie. Wśród nich 
nie może zabraknąć nikogo z 
nas. Poprzyjmy wszyscy żąda­
nia światowego Komitetu O- 
brońców Pokoju. Stańmy do 
walki przeciwko tym, którzy 
grożą atorflową bronią maso­
wego mordu i zniszczenia. Jeś­
li olbrzymia większość ludzko­
ści uzna już dzisiaj za zbrod­

niarza wojennego rząd, który 
by pierwszy użył broni atomo. 
wej wytrącimy tę broń z ręki 
zbirów.

Polacy i Polki!
My, obrońcy pokoju, jesteś­

my członkami wielkiego i co 
dzień potężniejszego ruchu 
tych, którzy nie tylko pragną 
pokoju — lecz również o po­
kój walczą.

My, obywatele Polski Ludo­
wej, wiemy kto potrząsa nad 
światem bombą atomową. Wie 
my, że to prasa amerykańskich 
imperialistów groziła bombą 
atomową „dzieciom w kołys­
kach i staruszkom przy modli 
twie“. Wiemy o zbrodniczych 
planacn wojennych imperiali­
stów amerykańskich, rojących 
hitlerowskie sny o panowaniu 
nad światem.

My, obywatele Polski Ludo­
wej, dumni jesteśmy z pokojo 
wej polityki naszego rządu, 
witamy z radością fakt, że 
nasz rząd przyłączył się do ini 
cjatywy potężnego Związku 
Radzieckiego, który domaga 
się zakazu broni atomowej i 
konsekwentnie dąży do utrwa 
lenia pokoju.

Naród polski wie, że nasz 
byt niepodległy, nasz rozwój 
gospodarczy i kulturalny za­
bezpieczony jest przez przy­
jaźń i sojusz z wielkim Zwiąż

(Dokończenie na str. 2-ej)

Studenci wrocławscy 
pom ogli chłopom  

w wiosennej akcli siewnej
WARSZAWA (PAP). — W 

odpowiedzi na apel ministra 
Rolnictwa i R. R. wydziały roi 
ne wyższych uczelni akademie 
kich zorganizowały specjalne 
grupy studentów, które w 
kresie lutego i marca br. prze 
bywały na wsiach w różnych 
województwach pomagając 
chłopom w przygotowaniach 
do prac wiosennych.

Jaki był przebieg tej pomor 
cy studentów dla wsi, świad­
czy jedno z licznych sprawoz­
dań, nadesłanych ostatnio do 
Ministerstwa Rolnictwa i R.R.

„Myj studenci wyBziału rol­
nego Uniwersytetu i Politech­

niki Wrocławskiej — czytamy 
w sprawozdaniu — melduje­
my, że 31 marca br., pracując 
w trzech grupach, w woj. szcze 
cińskim, gdańskim i wrocław* 
skim, wykonsfliśmy swoje zo­
bowiązania o pomocy w przy­
gotowaniu do wiosennych za-

W czasie swej pracy studenr 
ci brali udział w referowaniu 
rolniczego planu gospodarcze­
go na rb. na 325 -zebraniach 
gromadzkich. Pomagali w u- 
sprawnieniu dostaw nawozów 
sztucznych i ziarna siewnego, 
pomagali w opracowaniu pla­
nów pracy SOM i POM.
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Młodzież akademicka obraduje w Warszawie
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p̂ upwXu%9Tar itrą
Ecr  S^j?aliścr“ c 0 ra s c 0 .alwa

P oznań p rzygotow uje ssą
do M ięd zyn arodow ych  T a rg ó w

N apływ ają  eksponaty z  zagran icy

su-iŁSsrrss;
ca się transportem eksponatów,
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Stal Liprny -  Kol. Przem. 4:9 
Tarnoyia — Zw. Przem. 0:2

Skra Cz. -  Włók. Cz. 2:0 
Kol. Toruń — Gw. Szczecin 3:2 
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Legia W r .-Z w ią z k o w ie c  B rz. 0 :2

Stal Pafawag — Zw. Wrocław _ 

-

Ś & r - f f c S Ł S  1
lawa 2:1.

AZS Wrocław -  
AZS Poznań 6:10
Pierwsza 
niespodzianka  
w lidze 
szermierczej

Itiff
w^emem^SldU; ZW ma

^ Ł bz ZS k i . T d ^

Sokół -  2 zwyc. i Baran 1

t 5 f SS ^ a l ^ -

§ 1 1 1 1
. j g g — y s g

11111

s s S i§?«sśf
|stfte1rif^\eftrłUŻdy-
same przejdą wkrótce \ publi 

w ”mS6żl|S^popM »ya srtoap

W pS , t „ h ł :§~ iS t

33 m . 55 cm .

Lekkoatleci godnie uczcili V 

skie! Odrodzone Wo->sko Po1

A Z {W rocław  O  4  
AZSW8R«ll«»fc

Rozegrane w Warszawie w

sg3P?ggsa

M istrzostwa Polski
w H ę i k i ę i  
a t l e t y c e

^ r up £^ z% k|

SatSaŁass
JtteSSfJ*.wmss

W. lekka — Ścigała (Śląsk) 
-  262,5 kg.

(KrSEkf-Crw;i
(Gdańsk°ł —Z287,5 k° aJ”0WleC

ków) - ęl l l  kg.Hejd£k (Kra‘

Janicki ZKS Włókniarz
w ygryw a p ie rw szy w y ś c s  kolarski

Pafawag—Związkowiec Wr 1 :0

K ącik kół sportow ych

silili
Górnik B ia ły  K a m ie ń  
- U n i a  Żarów  0:1

A łstcsjss

i W
i

Góry -  dobry. (Ki)

Nr 105 S Ł O W O

S t a £ w L ? b T S

g r ^ l
”Hr"o"zlCeSdSi;

Hł Ss
skin,

N ie s p o d z ia n k i  
w dolneślqskiei Idasfe „A“

SS®1
Ogniwc-Włókn. Wałbrz. 7:2 (2 :0 )

| 3 | S ”s “3 | MWM

Związkowiec Wałbrzych 
— Snólnia Kćodzko 0 :0

Pierwsi sportowcy
korzystaja z  amnestii
K e b a i i d a
Bud. Świdnica 
m o że g r a ć
d W GKKF odbyto się posie- 

o zastosowanie amnesUi ^ sto

i i l l l i
E sv£ rS vS

a s s s

IlSlSl
^ a d71Smliadbr1postokowfenie

lerminarz
rozgrywek
SB * F  r r i  
- I B 3 ^ Wra'

Grupa I-sza
17.IV.50 1) Poczta Nr 2 — Fa 

bryka Zeszytów, godz. 17; 2)

Poczta Nr 1 — Dworzec Swie-

plf’Jtzsp45̂  W*
18.TV.50 1) PMS -  IV Oś. 

3) Poczta Nr 2 -  Poczta Nr 1— 

r e ^ ^ L k ^ B u d .0—'agodŁZt 17;

11“ S!
Poczta Nr 1 — PMS — godz. 
18.30.

21.IV.50 1) Centrala Met. — 

17.45; 3̂) W Ośr. Szk. dBud^ —

Z w > zk o w ie c  Wr.
z a p o c z ą t k o w a ł

ig llU

; ; | g g S ^

^IzyTkolarstw^ wśród”kobilt

S I

H i l  

l i c r :
8,8. 2) Olejnik, AZS. czas 8,9. 
3) Rączewska, MKS. Czarni

ni' 2̂ Zptadńskâ AZŜ 8̂ 53.
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wiązfm!r T ro c ł" â ki^goą świataSssifs3
do?oTców°d1emyadmin^rXrów 
oraz pracowników Polskiego Ra 
dia.

NA ZEBRANIU W ZNM

Wmm
I s ~ ~
i f f g "
d Długa ̂ jesMista zobowiązań in

W p ią fą  r o c z n ic ę

Leśnica otrzymała 
n o w y  Dom  K u ltu r y

W Leśnicy, w piątą rocznicę

i l i r

ą g J |Ę H fi!

2 W imieniu MRN. reprezen- 

cząćego* Roz|ór^egoPrT Wrad-

lilii

s.smp,S"ur?,SgŁ;
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T e a try

W ystawy

PIONIER- -  ul. Stalina 71, „Ca
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16, 1*,1S, 20,30
FAMA*' -  Psie Pole, B Krzywo-
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N ocne dyżury a p te k

GICZNEGO, dziś w Szpit. Ubezp, 

(tel. 39-71).
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